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K.rafeów 3 lutego.
Zebrawszy knjż^ce dzisiaj w sprawie W scho­

dniej wiadomości, i poddając je  bezstronnemu po­
glądowi i krytycznemu rozbiorowi, czyli co na 
jedno wychodzi oddzielając pewne od niepewnych, 
każdy zdaje nam się dojść musi do przekonania 
że losy dalsze sporu rosyjsko -  tureckiego ważę, 
się w tej chwili. Wyliczać wiadomości tych nie 
będziemy, bo dwadzieścia cztery godzin, które 
upłyną za nim słowa nasze dojdi| czytelników, 
mogłyby już zmienić ułożone przez nas katego- 
rye. Osłabiłyby jedne, wzmocniły drugie, a nam 
nie chodzi wcale o szczegóły, lecz tylko o ogół 
położenia czyli sytuacy^.

Sytuacya jest nader ważna, lecz czyli chwila 
(a jest chwilą ostatecznego rozwiązania sprawy, 
lub też przejścia jej w nowg. fazę jeszcze, na to 
odpowiedź podaje doświadczenie. Ileż to już chwil 
podobnych mieliśmy od dziesięciu miesięcy! Do­
mysłom pole otwarte, ale będę. to tylko domy­
sły. To tylko pewna, że wraz z losami sprawy 
Wschodniej waż^ się losy pokoju Europy.

W  obec tak groźnej ostateczności, widzimy 
ciijgle stawiany kwesty^ neutralności Austryi i 
Prus. Rozbierają j ,̂ ciągle dzienniki i broszury, 
każdy z własnego stanowiska. Zachodnie wystę­
pują przeciw neutralnemu zachowaniu się mocarstw 
niemieckich z powodu, że w przyłączeniu się ich 
do Francy i i A nglii, upatrują rękojmię pokoju, 
jak o  w koalicyi przed któr^ każde mocarstwo u- 
st^picby musiało. Niemasz wojny powszechnej, 
jeżeli Europa^ środ k ow a  utrzym a równowagę ści­
sły  nieutralnosci^, odpowiadają organa niemieckie. 
Austrya i Prusy działały już wspólnie z F ran- 
cya i Anglią, lojalność niepozwala im dzisiaj się 
cofać, podpisały traktaty tyczące się niepodle­
głości Turcyi, niewolno im odstępować dzisiaj 
gdy idzie o ich wykonanie,— piszą z Zachodu. 
Państwa niemieckie działały wspólnie z Anglią 
i Francyą dopóki szło o pośredniczenie ale nie o 
wojnę , podpisały traktaty warujące niepodległość 
Turcyi, lecz Cesarz rosyjski zapewnia, że tako­
wej naruszać nie ma zamiaru — odpisują z Nie­
miec. Prowadzi się dyskusya to o niebezpieczeń­
stwach zagrażających Niemcom od Rosyi, to o 
wiążących ich z tern mocarstwem przymierzach; 
czytaliśmy nawet broszurę, w której neutralność 
Austryi i Prus wykazaną jest jako konieczność; 
już dla tego samego, że należą do Związku nie­
mieckiego , a opuszczenie tej polityki zrobiłoby 
prowincye Nadreńskie teatrem wojny, jak gdyby 
zaprawdę w wojnie powszechnej nie było wa­
żniejszej strony i straszliwszych nieszczęść!

W szystkie te i tym podobne rozumowania, mo­
gą mieć swą prawdziwą stronę, ale tylko jedną 
stronę, wzięte zaś razem nic innego nie dowodzą 
prócz trudności w zachowaniu owej ściśle neu­
tralnej polityki. Nikt zapewne zaprzeczać nie bę­
dzie, że każde samodzielne państwo ma prawo 
pozostać neutralnem w sporze między innemi pań­
stwami. Jeslto odwieczne prawo narodów. W y ­
pływa z niepodległości państwa. Ale to dopiero 
teorya, a od niej do praktyki daleko bardzo, a
zwłaszcza w dzisiejszych czasach.

W e ź m y  tylko samą definicyą neutralności. Jest- 
że tu zgoda? Bynajmniej. „Neutralność to obo­
jętność" mówią jedni. „Neutralność to nie jest o -  
bojętność" mówią drudzy. pierwsi, przeciwnicy 
neutralności, i drudzy, jej stronnicy, maj^ s.fusznje 
a zarazem niesłusznie. D° takowych rezultatów 
pro w ad zi z a w sze  bezw zg lędność w p rak ty ce , czyli

w polityce. Neutralność jeżeli ma być ścisłą, winna 
być obojętną, ale czyliż takowa jest możliwą? 
Któryż spór dzisiaj w Europie jest takim, aby 
wygrana jednej lub drugiej strony mogła być 
obojętną dla interesów innych państw? A  interes 
państwa nie jestże proklamowanym dzisiaj jako 
suprema lex?  To też neutralność „nieobojętną" 
tłumaczą drudzy przez zajęcie stanowiska takie­
go, któreby nie wdając się czynnie w wojnę, za­
bezpieczało interesa państwa. Będzież to neutral­
nością? W szakże w dzisiejszym systemacie a r- 
mij stałych, każde mocarstwo znajduje się na 
powyżej określonem stanowisku. W ystarczyż ono? 
Zdaje się, żen ie , skoro jest mowa o zajęciu in­
nego, a więc zapewne o tak zwanej „zbrojnej 
neutralności". Uzbrajanie się zaś mocarstwa nie 
jestże uważanem za rodzaj demonstracyi, a cóż 
dopiero mówić o postawieniu armii obserwacyjnej? 
czyż w takim razie każdy najmniejszy ruch kor­
pusu, każde wyrzeczone słowo nie jest czynnym 
udziałem i nieprzechyla neutralności na jednę 
ub dru^ą stronę?

Nie chcemy zbytnie uwag naszych przedłużać. 
Zachowanie neutralności, dzisiaj niesłychanie tru- 
dnem jest zadaniem. Mówimy dzisiaj, bo dawniej 
ak historya uczy, rozprawiało się na ostro 

dwóch mocarzy, bez najmniejszego dla sąsiadów 
niebezpieczeństwa. Neutralność łatw ą była przy 
autonomii narodów i składających je społeczeństw. 
W ojny nie przybierały wielkich rozmiarów po­
zwalały się „lokalizować" w kraju a nawet w pro- 
wincyi. Duch rewolucyjny, który zerwał wszy­
stkie węzły naturalne społeczeństw, i zniszczył 
autonomią narodów, zastępując ją  przez systemat 
centralizujący, n a k r y ł E u rop ę taką s ie c ią ,  ż e  d z i ś  | 
nie inożna żą d a ć  ab y  g w a łto w n e  t e j że  w  jednem  
m iejscu przerw anie nie od b iło  się natychm iast o- 
gólnem wstrząśnieniem. Każda wojna dotyka 
ogólnych interesów zkosmopolityzowanego w han­
dlu i przemyśle świata, ciągnie za sobą kwestye 
socyalne, przybiera wielkie rozmiary lub takowe 
przybrać zagraża i wyradza obawę wojny po­
wszechnej. W szystkie te ogólne uwagi, a prze- 
dewszystkiem solidarność mocarzy, która ducho­
wi rewolucyjnemu odpowiedziała, spuszczają 
ciągle z uwagi c i, którzy o neutralności rozpra- 
wiają, jakoby o systemacie politycznym, który 
od woli zależy, jakoby o stanowisku, które zająć 
i utrzymać w dzisiejszym stanie Europy równie 
łatwo jak dawniej.

Lecz wracając się do kwestyi, to jest do spra­
wy wschodniej, dziwić się n*e możemy tym roz­
prawom. Stanowisko Austryi i Prus jest bez- 
wątpienia najważniejszem w owej szali na której 
powiedzieliśmy wyżej losy pokoju Europy się 
ważą. Od samego początku sprawy powtarzamy, że 
stanowisko Austryi ostateczno jej koleje rozstrzy­
gnie. Odbywane ciągle w VViedniu konferencye po­
twierdziły w nas to przekonanie, które nam nie po­
zwala dzielić wszystkich obaw przez dzienniki po­
wtarzanych. Oba mocarstwa oświadczyły kilkakro­
tnie, że obok zachowanej dotąd neutralności zastrze- 
gają sobie samodzielną politykę kierowaną interesem 
prawdziwym państwa. Interesu tego sędzią nikt 
inny niejest i być nie może, tylko one same. Dla 
tego też, lubo się nie dziwimy odnawiającym się 
ciągle o neutralności mocarstw niemieckich dy- 
skusyom, wyznać musimy, 12 2daj^, s ,ę nam one 
zbyteczne i żadnego na przyszłość nie rzucają 
światła.

Korespondencja c*asu,
.  R . . ’  WJedeń 3 0  stycznia,

w Rai u dw oru pozawczoraj byt liczny i św ietny, D v- 
plomacya znajdow ała się na nim w komplecie, jy p*n 
rozm aw iał kilka minut z Ambasadorem T urcy i, nieco d łu ­
żej z Nuncyuszem papieskim. Bal trw ał do lszó j z północy.

Hr.,O rłów  jen era ł-ad ju tan t Cesarza wszech Rosyi, k tó ry  
tu przybył pozawczoraj w ieczorem , i wysiadł w ho­
telu P osels tw a, nie m iał wczoraj posłuchania u Cesarza, 
i n ieznajdow ał się na balu danym wczoraj przez p. barona 
de MayendorfT z powodu lekkiój słabości w nogach. O 
istotnym celu tój misyi różne są domysły. Najpodobniej- 
szóm do'praw dy być się zd a je , że hrabia który się szczyci 
osobistą przyjaźnią i nieograniczonym zaufaniem sw eg o  
Monarchy, i k tóry w kw estyi tureckiój w latach 1829 i 
1843 wielką g ra ł ro lę ,  przyw iózł ostatnie ośw iadczenia 
Cesarza z prośbą o podobnei oświadczenia ze strony  tu ­
tejszego gabinetu.

C hw ila, w którój Austrya i Prusy będą m usiały ok re­
ślić bliźój i wyraźniój system  neutralności, zdaje się  być 
coraz bliższą. Jakkolw iek wielkie i w ażne in teresa p rze ­
mawiają za utrzym aniem tego system atu i jakkolw iek Au­
s try a , mianowicie z powodów głęboko i spokojnie ro z ­
ważanych, przy mm obstaw ać je s t zdecydow aną, to w szak­
że pew na, że przy wdaniu się jeszcze otw artszóm  państw 
zachodnich w walkę między Rosyą i T u rc y ą , tak ona jak  
i środkowa E uropa , nie będą m ogły ograniczyć sferę  
działania sw ego do samych tylko usiłow ań dyplom atycz­
nych , jak  to czyniły  do tąd , i że będą m usiały w in te re ­
sie w łasnym  i w in teresie  ogólnego pokoju , zająć w o -  
>ec stron w plątanych w sp ó r , stanowisko w yraźniejsze. 

Lecz stanowisko to będzie czysto -  odpornćm. Gabinet tu ­
tejszy dał w toku oałój tój spraw y uroczyste i liozne do­
wody swej szczero śc i, swój bezinteresow ności i swój chęci 
utrzym ania pokoju. W tych zasadach trw a on dotąd. Lecz 
jak  n iepodzielał m yśli, k tóra w prow adziła floty połączone 
na itooźe C zarne, tak zapew ne ujrzałby  się pow tórnie i 
więcej jeszcze zdziw ionym , gdyby wojska francuzkie i 
angielskie wylądować m iały na brzegach państwa tu rec­
kiego. Gabinet tutejszy, k tóry  jak  to nieraz d z ien n ik i  na 
z a c h o d z ie  po  w ie d z ia ły ,  i jak  Ju d z ie  stanu naw et i tu u -  
t r z y m u j ą ,  je s t b l i ź ó j  w waloe tu recko-rosy jsk iej za in te­
resowanym  , niż dwa gabinety zachodn ie; a przecież n ie -
m yślił i nieinyśli je sz c z e , żeby interesów  swoich m iał po­
trzebę bronić orężem . Jeżeli przykład ten niewstrzym a 
państw zachodnich, jeżeli jeszcze dopóki p o ra , polityka 
A ustry i, polityka kontynentalna i pokojow a, F rancyi przy­
najmniej od dalszych kroków  nieodw róci —  na ówczas 
wojna naw et morska stać się będzie m ogła powodem do 
w strząśnienia na stałym  lądzie. Na taki wypadek Austrya 
i środkow a E uropa muszą być gotowe.

Wiedeń 31 stycznia.
<» W ykazałem  w liście w czorajszym , o ile w ystąpienie 

jeszcze otw artsze państw  zachodnich w spraw ie tureckiój 
będzie m usiało wpłynąć na dobitniejsze określenie poli­
tyki neutralnój A ustryi i środkow ej Europy. Zdaje mi się, 
że polityka ta jak  była dotąd szczerze  i szlachetnie po­
jednaw czą, tak pozostanie w tym charak terze choćby zm u­
szoną była przejść ze stanowiska czysto -neu tra lnego  na 
zbrojno-dem onstracyjne. W ylądow anie wojska francuzko- 
angielskiego do T urcy i, byłoby niew ątpliw ą do tego po­
budką. W szik że  o ile gabinet tutejszy  żąda i u siłu je u- 
niknąć tej osta teczności, radząc państwom zachodnim a 
szczególniój Francyi um iarkowanie i wyrozum iałość, o tyle 
w pływ a i nalega z drugiój strony na R osyę, żeby je j o -  
statnie ośw iadczenia na czysto indywidualnój i narodow ej 
podstawie o p a r te , z widokami reszty Europy i z w ym a- 
galnościatni ogólnego porządku pogodzić. I dotychczas 
je s t nadzie ja , że obie strony jeszcze tego g łosu  praw dy 
i bezstronności usłuchają. List w łasnoręczny Cesarza F ran - 
ciszka-Józefa Igo do Cesarza W szech R osyi, który jak  
w iecie, wysłanym  stąd został l3 g o  t. m ., i na który jak  
się zdaje hr. O rłów  przyw iózł w łasnoręczną cesarską od­
powiedź , by ł natchniony temi wzniosłem i, jedynie pokój 
i dobro cgólne mającemi na celu uozuciami. W nosić 
przeto można i należy, że względy pow szechne, w spól­
nie z uczuciami osobistój przyjaźni, jaka dwóch M onarchów 
łączy , przemogą j eszc?e n8^ p?“? 1 za nac,to jednostron ­
nych w idoków , i zakończą bój j ż tak krw aw y na s łu ­
szności i prawie opartóm porozum ieniem  się. Gabinet
petersburgski zapomnieć memógł, że w r. 1829, Austrya, 
jak br. de Nesselrode się wyraził, działała otwarcie prze­
ciw Rosyi (deployait une activitd hostile) i że się głó­
wni* przyłożyła do wstrzymania wojsk zwycięskich i do
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zawarcia traktatu. Dziś pomimo, że okoliczności są pra­
wie też same, ainteresa Austryi nawet zupełnie te same, 
gabinet petersburgski miał ze strony Austryi tyle aż do­
tąd dowodów spokojnych, umiarkowanych i przyjacie -  
skich dla siebie uczuć, iż takowych niemógłby lekce wa­
żyć, bez uszczerbku i ubliżenia samemu sobie. Te uwagi 
krążą tu , mianowicie od dni kilku, po wysokich na -et 
sferach. Co do o p in ii  publicznśj, ta sią ciągle i ouaa- 
wna jak widzieć nawet mogliście z dzienników, wyra­
biała’ w tym kierunku. Ostatnie artykuły L loyda  nadały 
temu kierunkowi pewien stopień politycznego znaczenia. 
Dziennik ten uważał i uważa sprawą wschodnią ze stro­
ny prawa politycznego i potrzeb europejskich materyal- 
nycli. Kto w ie, czy wiadomość podana przez Debaty 
z Rzymu, niepowoła na pole dyskusyi elementu religijne­
go , tak silnie zebranego pod znakiem katolicyzmu w Au-
s t r * '- j   ̂ .Pomimo tych uw ag, stosunki przyjazne dwóch gabine­
tów utrzymują sią i nadaL „  . .

Dzisiaj jest bal u A rc y k s ią ż n ó j  Zofii.

W i e d e ń  1 lutego.
K. p. Dalsza budowa kolei galicyjskiój z Ki akowa do Bochni, 

zostanie opóźniona, z przyczyny odmiany projektu mostu 
na Wiśle pomiędzy Krakowem a Podgórzem. Jeszcze w r. 
1849 był ten projekt wypracowany — lecz z przyczyny 
odmiany m iejca  wyznaczonego na przejście kolei przez 
W isłą , które zostało posunięte o kilka sążni w górą — 
tak , aby kolej przechodzić mogła obok magazynów sol­
nych na Podgórzu; tudzież potrzeba zastósowania kon- 
strukcyi żelaznój (Blechkonstruktionen), spowodowała Mi- 
nisteryum do zwrócenia uwagi na przedmiot tak ważny 
wypracowanie nowego planu powierzone zestało p. Dim- 
m ero * i. naczelnemu inżynierowi ko'ei galicyjskiój z Bo 
chni do Dębicy. Niemniej oznaczenie dokładne materya- 
lów na t«n most przeznaczonych, tudzież miejsca skąd 
mają być dostarczane, jest takie równie waźnóm zada­
niem do orzeczenia. M ist bowiem stać będzie na pięciu 
murowanych arkadach, budowanych z kamienia piasko­
wego, granitu i porfiru, którego dostarczać mają kopalnie 
kamienia w obwodzie krakowskim, a mianowicie okolce 
Krzeszowic, z przyczyny łatwój dostawy za pomocą ko­
lei. Wypracowanie tedy nowego projektu, oznaczen o ko­
sztów z zastosowaniem coraz droższych cen, tudzież roz­
pisanie licy tacy i, wymaga czasu 5 do 6 miesięcy, przeto 
też i rozpoczęcie budowy mostu opóżnionóm zostauie 
pranie do sierpnia, na cze'm właściwie polega otwarcie 
c«łej przes rzeni z Krakowa do Dębicy, co nie nastąpi 
aż w r. 1858. Ponieważ cała część kolei od dworca kra 
kowtkie^o aż do Bierzanowa, n mianowicie budowle na 
idei zaprojektowane, jako to : viadukt na trakcie do Mo­
g iły , m ott na starój W iśle, most między Krakowem i 
Podgórzem , tudzież viadukt na trakcie do Bochni tworzą 
niejako całość budowniczą, przeto teraz nie pojedyńczo, 
lecz razem wszystko przedsiębiorca, zalicytować będzie 
zobowiązany, które to budowy wynosić będą kosztów 
mn ej-więcej 800,000 złr. mk.

Co się tyczy mostu pod Oświęcimem, plan onego jest 
już wypracowany i potwierdzony, będzie on na trzech 
murowanych arkadach, pokryty dachem drewnianym; lecz 
ze względów fortyfikacyjnych nie jest jeszcze oznaczony 
punkt przejścia przez W isłę , i dopiero w tym celu na 
Stąpi porozumienie się z w ładzą fortyfikacyjną w  Kra­
kow ie, a zatem też i budowa togo mostu leży jeszcze 
w dalekiej perspektywie, niemniej jak kierunek kolei 
z Chełmka nie jest jeszcze stanowczo postanowiony, 
warzystwo jednak kolei północnój, po dokonanych pra 
cach pomiędzy Oderbergiem i Oświęcimem, postanowiło 
tę przestrzeń ótworzyć bez względu na bezpośrednie po 
łączenie z Krakowem.

Berlin 31 stycznia.
f  Końcem uregulowania stosunków monetarnych w Niem 

czech w moc art. 19 traktatu handlowego prusko-austry- 
ackiego z d. 19 lutego z r., wiadomo ju ż , że rozpoczęte 
pomiędzy Austryą i Prusami konferencye zawieszone zo­
sta ły  do pewnego czasu z powodu, że niektóre państwa 
niemieckie, blitej w sprawie tój interesowane, domagały 
się W nich udziału. Równocześnie Prusy podały były 
wniosek, aby i państwa włoskie, stojące w handlowym 
związku z A ustryą, w konferencyach tych były repre­
zentowane. Za wspólną więc wszystkich członków obu 
związków celnych zgodą, następujące państwa mają w nich 
udział: A ustryą, Prusy, Bawarya, Hanower, Frankfurt 
(z powodu obszernych swych finansowych i wekslowych 
stosunków), oraz Modena i Parma. Obrady te już się po­
dobno rozpoczęły.

Rewizya ustawy militarnój przepisanój dla związku nie­
mieckiego, tylekroć w ostatnich latach projektowana i 
odroczona, przyjdzie zapewne teraz , pod naciskiem chwi­
lowego położenia Europy, do skutku. Przynajmniej z Frank­
furtu donoszą, że Bundestag postanowił wziąść niezwło­
cznie przedmiot ten pod rozwagę. Obrady nad nim toczyć 
się najprzód będą w wojskowój komissyi związku, w kló- 
rój oprócz zwyczajnych członków zasiadać ma także kilku 
wyższych oficerów wysłanych w tym celu przez państwa 
niemieckie do Frankfurtu. Liczba kontyngensu niemieckie­
go ma być znacznie powiększona. Również co do jedno- 
stajności organizacyi, komendy i umundurowania poje­
dynczych kontyngentów zajść mają różne zmiany. Widać 
i s tąd , że Niemcy, mimo pozornego stania na miejsca,

we wszystkich k ie ru n k a c h  wewnętrznego życia zbliżają się 
do coraz wiąkszój jedności. Związki handlow o-celne, zwią­
zek telegraficzny, pocztowy, dróg żelaznych, wekslowy, 
monetarny i projektowane in 'ie, jakież to silne czynniki 
iu utrzymaniu albo raczej wzmocnieniu słabój dotąd na­
rodowej jedności. Duch czasu pcha rządy, inoźe przeciwko 
ich woli, ku urzeczywiszczeniu idei, która oficyalnie nie 
iczy się między godłami ruchu, owszem uważaną jest za 
irzeciwną historycznemu rozwojowi, chociaż na nią dwie 
reneracye pracowały.

Spór kościelny w Nassauskiem zawikłał się podobnie 
ak w Badeńskiem. Biskup limburski, idąc za przykładem 

arcybiskupa fryburskiego, wydał do dyecezyan swoich 
ist pasterski, skarżąc się na rząd , który go zapozwał 
przed sąd kryminalny „jak° oszusta i zdziercę*, i zagro­
ził mu użyciem gwałtownych środków, za to że sią po­
ważył z własnej mocy obsadzić kilka wakujących pro­
bostw, wykonywając praw o, którego mu rząd zaprzeczał. 
Dalej wzywa on prawowiernych, aby się nie dali uwo­
dzić żadnym namowom, fałszom i podstępom, lecz wy­
trwali statecznie przy pasterzu swoim w obronie uciśnio­
nego kościoła. Dziennik monachijski Volksbote donosi: że 
proboszcz w Donaueschingem, nazwiskiem W olf, rodem 
z Tyrolu, a zatóm poddany austryacki, uskazany przez 
rząd badeński zs odczytanie listu pasterskiego na 150 złr. 
kary, i wywołany z kraju, udał sią z prośbą o opiekę do 
posła austryackiego w Karlsruhe. Poseł zawiadomił go 
listownie, że rząd badeński kazał wstrzymać wydalenie 
go z kraju ; na zapłacenie zaś kary pienięfnój rząd ce­
sarski posyła mu rzeczoną summę z tein nadmienieniem, 
że na taki wzgląd duchowne i polityczne zachowanie się 
jego tóm więcój zasługuje, żę bez tój pomocy mógłby się 
widzieć w niemożności dopełnienia powinności swego po­
wołania. Czyn ten okazuje dość w yraźnie, jakiemi oczy­
ma Austryą zapatruje się na spór kościelny w dyecezyi 
górnoreńskiój. Doznając państwa tego opieki, kościół ka­
tolicki w zachodnich Niemczech nie potrzebuje oglądać 
się na rząd ffancuzki, kMSry w tym przypadku, w celu 
zyskania sobie stronników w Niemczech, prądzejby po­
dobno stanął po stronie panujących książąt, niż po stro­
nie kościoła i biskupów. Nie byłoby to po pierwszy raz 
żeby Francya religd *a środek do celów politycznych u- 
żyła. Ten jeden wzgląd powinienby wystarczyć, aby spra­
wa była „inlra muros* rozstrzygniętą. Ze jest interesem 
Niemiec w obecnśj chwili, aby była rozstrzygniętą wcze­
śnie, dowodzić tego byłoby zdaje mi się zbytecznóm.

Izby mają teraz częstsze posiedzenia publięzue. Pimo 
tego tak mało jeszcze dotąd zrobiono, że materyał pracy 
przeznaczonej dla tegorocznej sesyi można powiedzieć, 
że jest jeszcze nie tknięty. Większa część przedmiotów
leiy dolijd w h o m i,,.c h ; raz poraź wyjdzie na jaw jakie
sprawozdanie, a wtenczas idą w ślad za niem i posiedze­
nia plenarne. Ponieważ przedmioty czysto lokalnego in­
teresu małoby w tój chwili dla czytelnika miały zajęcia, 
bo i tu te jsze  dziennki zaledwie treść ich podają, nie 
zdają z nich sprawy szczegółowój i dotykam tylko tych, 
które na ogólniejszą uwagą zasługują. Takim przedmio­
tem obrad posiedzenia wczorajszego drugiej Izby był 1. 
wniosek posła Harkorta, dotyczący przedłożonego przez 
niego projektu do prawa o podatku gruntowym; wniosek 
posła Reichenspergera, dotyczący zniesienia istniejącój 
dotąd wolności od opłaty podatku gruntowego. Dyskusya 
byfa dość żywa i nam iętna, bo przedmiot jój tak co do 
pierwszego jak  i do drugiego w niosku, oddawna jest pra­
wnie zastrzeżony, ale dotąd przez rząd nie wykonany.
Stronnictwo krzyżowe zawsze się temu opiera, i opiera 
się le  skutkiem. Reichensperger uderzył z tego powodu 
gwałtownie na „junkierów*; p. Gerlach nie został dłu 
żnym odpowiedzi. Przyjęto w końcu wniosek p. Kv 
tój treści: aby wniosek Reichenspergerii oddać iio roz­
poznania rządow i, w oczekiwaniu, że tenże przedłoży 
dalsze projekta do praw a, mające na względzie wykona­
nie prawa z 24go lutego 1850 r. dotyczącego zniesienia 
wolności od opłaty podatku gruntowego. W tój samój se­
syi minister spraw wewnętrznych przedłożył projekt do 
prawa ordynacyi gminnej dla prowincyi nadreńsk ó j, który 
właściwie je s t tylko przywróceniem ordynacyi gminnó 
z 1845 r.; m inister-prezydent zaś przedłożył do konsty­
tucyjnego rozpoznania Izby traktat dotyczący przystąpie­
nia Luksemburga do związku Posiedzenie Izby
pierwszej było bez znaczenia. "  konnsyi tejże Izby, wy­
branej do rozpoznania wniosku P* Stahla, dotyczącego 
przywrócenia domom niegdy „bezpośrednim* w Rzeszy, 
praw i przywilejów zapewnionych im przez Bundesakt 
związku niemieckiego, okazale się pewna oppozycya prze­
ciwko rządowi, który przez m 'n .s tr a  sp ra w  wewnętrznych
ż ą d a ł ,  a b y  w n i o s e k  r z e c z o n y  b y ł  “ p y l o n y  p o n ie w a ż  rz ą d
s L  się przedmiotem tym zajmuje '  wkrótce projekt do­
tyczący Izbie przedłoży. Mimo tego komisya wniosek przy-ii.’, U J* w W jyrte CSE*

Uważają tu za rzecz P j i ą  zaś aby si,  udał do Paryża 
i do Berlina przyjedzie, wą P hodnjc|, wn0sićby można, 
. do Londynu. Z dzienników *a‘  k flot ^  niej

przepowiada drugą Sinopą P°d

P a r y ż  28 stycznia.
Na listy i ultimata przesłane do Petersburga dwory 

paryski i londyński odebrały: 1) własnoręczne listy Ce­
sarza Mikołaja, zawierające protestaoye pokojowe, i 2)

notę hr. Nesselrodego, odpowiadający na okólnik p. Drouin 
de L’huys, a zarazem domagającą się objaśnienia co się 
tyczy akcyi flot sprzymierzonych na morzu Ciarnóm. 
Skoro dowiedziała s ię , że na wejście flot Rosya odpo­
wiada przez distinguo, giełda paryska powzięła prze- 
tonanie, że Rosya niechcąc stracić flot, coia się w spra­
wie wschodniój. Giełda utwierdziła się jeszcze mocniej 
w tóm przekonaniu, skoro dowiedziała się, że Rosya po­
syła do dworów europejskich w nadzwyczajnej missyi 
jenerała Orłowa, jednego z głównych zwolenników partyi 
lansławiańskiej. Przekonania giełdy paryskiej nie podzielił 
zupełnie Times. W edług niego Rosya może się cofać, 
ale może także starać się o zyskanie czasu. Jakikolwiek 
może być cel Rosyi, to jest pewna,' że na distinguo 
lr. Nesselrodego, dwory zachodnie oświadczyły onegdaj 
za wspólną zgodą (sic), że nie dadzą żsdaego objaśnie­
nia, c > się tyczy przyszłój akcyi flot na morzu Czarnóm. 
Vegacyjną odpowiedź dworów zachodnich potwierdza dzi­
siaj tonem płaczliwym Assemblee Rationale.

Nadzwyczajne poselstwo jenerała Orłowa pokaże nam, 
że sprawę wschodnią, tak nierozwiązalną, sama Rosya 
rozwiąże. Rosya musi pokazać więcój dowcipu w rozwią­
zaniu tój sprawy, niż mocarstwa zachodnie, bo dokonany 
fakt aż nadto pokazuje, że okupacya morza Czarnego 
przez floty sprzymierzone, jest dla niój cgromnój wagi. 
Sami korespondenci rosyjscy musieli wyznać, że zakład 
morza Czarnego jest większy, niż zakłud M ołdo-W oło­
szczyzny. Rosya będzie więc musiała starać sią pozbyć 
Mołdo-Wołoszozyzny dla morza Czarnego. Zresztą mo­
carstwa zachodnie, niechcąc dać objaśnienia akcyi swych 
fl)t na morzu Czarnóm, aż nadto pokazują, iż na wszy­
stko są gotow e, nietylko na protegowanie brzegów tu ­
reckich, lecz na atak brzegów rosyjskich. Rosya wie o 
tóm, skoro schowała swe floty w Kalie, porcie mniój o - 
bronnym niż Sebast poi, ale otoczonym mieliznami, które 
potrzebują doskonałych sterników, a których tylko Rosya 
posiada. Okupacya morza Czarnego, tego przeważnego 
pola komunikacyi Rosyi na wsch idz ie , jest tak ważną, 
że rozbroiła nieprzyisźń i ambicyą Persyi. W edług osta­
tnich doniedeń, Persya opuszcza zamiary rosyjskie i nie 
grozi już Turcyi. Przy okupacyi morza Czarnego, Rosya 
niemoże przejść skutecznie Dunaju. Zresztą pocoby go 
przechodziła? Bułgarowie i Serbowie nie zrobią dla niej 
p iwstania, jak go nie zrobili Mołdo-Wofochowie. Serbia 
trzyma na granicy, dla przecięcia intryg Miłosza, korpus 
obserwacyjny, dowodzony przez kogo? przez j'en. Kni- 
czanina, który dotąd uchodził za stronnika rosyjskiego. 
Tak Bułgarowie jak Serbowie, nauczeni doświadczeniem 
i zdrowemi radami proptgandy sławiań«kiej, której ogni­
sko jest w Stambuł*, niechcą wcale b ić  muiykatni.

V eti P a sz a  d o m ag a  s ię  p ra w ie  co d z ie ń  u d  p. Drouin
de L’huys i Cesarza posłania wojsk sprzymierzonych do 
Warny, wystawiając, że Omer Pasza nie jest wstanie długo 
się opierać, ale rząd francuski głuchym się na jego 
proźby okazuje. Rząd francuski ma nieprzypuszczać aby 
książę Gorczakow mó?ł przebyć skutecznie Dunaj ’ a p. 
pułkownik Dieu ma zapewniać, że do obrony Dunaju' 
armia Omera Paszy, przy okupacyi morza-Czarnego przez 
floty, jest dostateczną. W czorajsze Debaty wystawiły 
smutny stan armii rosyjskiój, zbiedzonej trudami i zdemorali­
zowanej. Austryą odradza wysłania wojsk lądowych. Mor­
ning Post nagli ją o spieszne zdecydowania się i zde­
klarowanie. Miesiąc luty musi nakoniec rozstrzygnąć, czy 
będziemy mieli pokój, czy wojnę. Po distinguo hr. N es-' 
selroćego, nikt już nie wierzy bardzo w wojnę w Pa­
ryżu, ale Paryż często się myli. Rząd francuski nie spo­
dziewa się wojny, skoro nie powiększa wojska lądowego 
i ogranicza się na samem zbrojeniu na morzu i powię­
kszaniu materyałów wojennych. Nie wydał on dotąd pra­
wie grosza, kiedy Rosya poświęciła już miliony. W razie 
wojny, Francya będzie miała zatóm wyższość finansowa 
nad Rosyą.

W Anglii mnożą sią meetingi za Turcyą. Przeciw ks. 
Albertowi zapał mieszkańców jest wielki. Ochotnicy przy­
bywają do portów dla zaciągania się do służby morskiój. 
Daily News doniósł mylnie, że towarzystwo pokoju 
wysłało deputacyą do Cesarza Mikołaja. Towarzystwo 
Cobdena nie posuń ąło do tego stopnia zapału w niedo­
rzeczności. Deputacya o którój mowa, była wysłaną 
przez towarzystwo przyjaciół, tj. przez kwakrów. Anglicy 
spodtiewają s ię , że parlament przeciw lordowi Aberdeen 
i ks. Albertowi wystąpi. Znając oględność deputowanych 
angielskich dla dworu, trudno temu z góry uwierzyć.

. . P a r y ż  28 stycznia.
Minister Bmeau przedstawił Cesarzowi raport o stanie 

finansowym Francyi. Raport ten, ogłoszony wczoraj w Mo­
nitoruj, jest jak na te czasy, wyborny. Rok 1854 dał 
tylko 4 miliony deficytu, pomimo wielkich wydatków rzą­
dowych jakie za sobą pociągnęła drożyzna zboża. R0ja -
Ł P? Wt zaPewnie, że raport p. Bineau zakrywa 

s a ści stanu finansowego, ale takie niedowierzanie, zaw -
sorawdza * R a n n r t ^ ow*arz8ne» s « rzeczywiście niesprawdza. Raport p. Bmesu potwierdza moje dawne mnie­
manie, ze Napoleon III umie prowadzić fiaanse i że central- 
nosc władzy trudności z łatwością usuwa. Zresztą tru­
dności pochodzące z drożyzny zboża są bliskie końca. 
• k - g  °£dInego głosu, zasiew zboża dobrze wschodzi 
i robi nadzieję, że przyszłe żniwa będą obfite.

Przygotowania wojenne ograniozają się ciągle do sa - 
®y«h portów. Powołani majtkowie są posyłani w najwią-



kszdj części do Tulonu i Brestu. Jakem ju t wam doniósł, 
za parę miesięcy Francya będzie miał 30 okrętów linijo- 
wych. Okręty transportowe i hamaki dla korpusu lądo­
wego są prawie gotowe. W małych portach kaletańskich, 
szczególniej w Bretanii, minister marynarki musiał zwol­
nić w poborze majtków, dla nieprzerwanie połowu dor- ' 
sza, stanowiącego bogactwo rzeczonych portów i Francyj. j 
P. Kisi elew nie wyjeżdża i nie wyjeżdża, chociaż starał ; 
się pokazywać, że się pakował i upakował. Czy po 
stinguo hr. Nesselrodego znowu się nie rozpakuje ? Te­
go bardzo pragną Rosyanie bawiący w Paryżu. Korespon­
dent Timejta dał dziwaczne znaczenie prezentacyj dwóch 
polek przez p. Kisielewa na ostatnim balu tuilerviskim 
Prezentacya ta, była rzeczą czysto światową 

Dziś mamy wielki bal w ratuszu Jutro będzie bal u 
księcia Hieronima. Za cztery dni będzie znowu Drvwatnv 
balik w Tuilleryach. Książe da Chimay bawi ciągle w Pa 
ryżu i obserwuje wypadki. Cesarz jest mu zawsze przy­
chylny. Zapewnie skończy się, że książę Chimay zastąpi 
d. Roirier.p. Rogier.

Kalafat drażni ciągle Rosyan, a interesuje Francuzów 
Jeżeli książę Gorczakow chce wziąść koniecznie tę pozy- 
cyę, musi użyć artyleryi wielkiego kalibru i poświecić 
z 10,000 ludzi. Takim tylko sposobem da satyifakcyą 
obrażone) miłości własnój Rosyi: guidguid delirant...., 
misen plectuntur Achivi.

Napoleon III zamierza zreorganizować uniwersytet fran- 
cuzki. Ma on być podzielony na 16 akademij, admini-
T Z T  P" f -  r! f t0ra’ ins-noktora 1 ^ d ę  akademicką. W każdćm mieście departamentowóm mają być rady de
partamentowe oświecenia publicznego, prezydowanemi 
przez prefektów. Powyższa reorganizacya, ułożona przez 
ministra Fortoul, będzie wkrótce rozbieraną przez Rade 
Stanu. Bliskie zebranie Senatu i Ciała prawodawczego 
nikogo tutaj nieobchodzi. Francuzi wiedzą, że ich par­
lament jest dziś w Tuilleryach i w mózgu Napoleona III.

Wczorajsze dzienniki zdały sprawę z procesu dotyczą­
cego sukcesyi admirała Czyczagowa, z którego się poka­
zuje, że ten Rosyanin, chociaż obsypany godnościami e- 
tnigrował i naturalizował się w Anglii.

Z nad granicy tureckiej 25 stycznia. 
(Cor. gen.) Turcy coraz częściej przeprawiają się 

przez Dunaj. Dnia 18go oddział dwutysięczny przebył 
rzekę pod Sylistryą i wysiadł na lewy brzeg pod Kala- 
raszem. Zebito tam pikiety kozackie, a kiedy jeden pułk 
rosyjski nadciągnął, Turcy wsiedli ni łodzie i powrócili 
na drugą stronę. Napad turecki pod Tumu 17go, zdije 
się, że był silniejszy, a listy bukarestskie z 22go mówią, 
że jeszcze się tam Turcy trzymają. Stojący tam oddział 
kozacki został rychło wyparty, komendant schwytany, a 
potem zabity, również kilku mieszkańców niby za zdradę 
pozabiauo, wielu innych przewieziono za Dunsj. Część 
miasta przy Mji sposobnościi pogorzała. W wyprawie na 
Tumu miała głównie udz ał emgracya wołoska. Zimnica 
również, znaczna osada nad Dunajem w połowie drogi 
z Tumu do Dijurdźewa i wieś Słobona zostały podobno 
przez Turków zajęte. Teraz mówią znowu, źe Turcy 6go 
pod Cełati tylko 2 działa stracili, inne bowiem 4 wzięte 
poprzednio przez Rosyan, odbite znowu zostały.
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>1 1.1 artyleryjskiej brygady: srebrne trąby z na-

r s  TurU w u

T u r c y a.

być zatem  dzisiaj pewnym • 
syjskiej.a * * e niema tam floty ro s-

“  P** D' “ P. zamieszcza dw * i- * . . .
z 19 1 20; stycznia, z których w y jm u /ć S  8t&mb”,®k!e 
sza , pomijając w szakże dziw aczne/  
oparte doniesienia w przypisku o bitwie po 
H e m . ' zbombardowaniu tego portu przez f l o t y l lSS* £  ESsryW  lf-

wrócili nie spotkali nigdzie floty rosyjskiói^ \ 7  P°» 
Hameiin zdaniem tego korespondenta^ k rąż* / f  „ lii* 
żu S udżuk-K ale i Aoapy (? )  i r e w i d o w a t ó ^  PnbI"  
dlowe rosyjskie zbożem ładow ane, czv n?ey 
amunicyi. Lord Dudley Stuart w róciw szy “ sTumil 
lądem, m iał posłuchanie u Sułtana. Nowo krem»»ni 
jenerałow ie zagraniczni Arston 1 Szahim pasza od­
płynęli z wieloma oficerami europejskiemi na handlo­
wym statku angielskim do Trebizondy, i udał: się do 
armu azyatyckiej. W szyscy ci oficerowie są ch rze- 

1 nami tylko przy jęli nazw iska tureckie. Jen.* Guyon,
• J p ,  ?  1 8 5 3  p rzeży ł w Syryi pod imie-

,_ m -1Ur8z.y^ a, P.asey z Powodu nieładu panującego 
a  u. 11 8na*0*8k,ej> szczególnie zaś niezgody k»men- 
d a a to w protegow any ja k  mówią przez lorda Bedcliffa 
o b ją ł naczelny kierunek tćj armii i oddalił z do­
w ództw a kilku paszów. M ia ł oa natychmiast za jąć  
się urządzeniem armii i po dokonaniu tego d z ie ła  roz­
począć kroki zaczepne. Z  /łumelii mówią o dobrem 
w szędzie przyjęciu jakiego n Turków i B ułgarów  do 
znaje oddz a ł  kozaków świeżo w Turcyi urzadzonv 
W  pochodzie swoim do Szum li, natomiast G re c t s J

sk ładek  w których brali udzia ł katoliry  i żydzi 
orzyszło  do krw aw ego zajścia między pierw szym i ? 
Grekam., aż się w to w ład za  w dać m usiała. J

p u u  VCIOH ł-jaamw w   -- -----------  '  ---
poprzednio przez Rosyan, odbite znowu zostały.

Dowiedzieliście się zapewne z innych źródeł o treści 
obwieszczenia podanego przez romańskie i francuzkie 
dzienniki w Jassach i Bukareszcie, gdzie ces. rosyjskie 
ministeryum skarbu zawiadamia, iż odtąd wszystkie sta­
tki kupieckie państw neutralnych na morzu Czarnem ule­
gać mają ścisłój rewizyi ze strony Rosyan. Poprzestaję 
tu zatem na donieś eniu, iż to nader surowe postępowa­
nie względem flag neutralnych w tutejszym świecie han­
dlowym już i tak strwożonym, ostatnią zniszczyło nadzieję 
przywrócenia pokoju.

W składzie rady administracyjnój nastąpiły znowu no­
we zmiany. Jan A. Filipesku świeżo zamianowany jó[ 
członek w miejsce Greka Janku Manu, mianowany jest 
sekretarzem stanu (spraw zagranicznych), a w jego miej­
sce wchodzi do rady Katardżi Grek. Nominacye te zre­
sztą są rzeczą formy, w radzie rządzi jeneralny konsul 
rosyjski i wiceprezydent Chalczyński, któremu największą 
pomocą jak zawsze Grek Dymitr Joanidi.

W ied eń  1 lu tego. Ministeryum spraw  w ew nętrz­
nych w ydało  rozporządzenie będące uzupełnieniem 
rozporządzenia cesarskiego z dnia 19go grudnia r. z. 
w  przedmiocie przyjm owania do różnych posług cy­
wilnych niższego stopnia wojskowych. Nowe to roz­
porządzenie wydane w dniu 2 8  stycznia r. b. mówi, 
iż podoficerowie uzdolnieni, osobliwie jeżeli odbyli 
podwójną kap itu lację , m ają być uwzględnieni p rzy- 
obsadzeniu urzędów  kancelaryjnych po biórach cy­
wilnych, i i»'eć P 'erw szeflstw o przed innemi kandy­
datami.

—  N. P a n  nada przywilej^ budow y kolei żelaznej 
z Berna do Bossie 1 kolei żelaznej konnej z t e g » o- 
statniego miejsca do pobliskich kopalń węgla. Po 8 0  
latach kolej ta  przechodzi bez w ynagrodzenia na w ła ­
sność skarbu. . . . .

— Dresd. Journal j® W iednia: Niektóre 
zagraniczne dzienniki pI8*fy “ £  n? nowo 0 mobili­
za c ji pewnej części naszej armu, mianowicie, iż nie­
które korpusy w ojska w Czechach pod dowództwem 
hr. Clam-Gallas m iały ju ż  otrzymać rozkaz pochodu 
do W ęgier. W  tein wszystkiem nie masz ani s łow a

HnHeŁ ały .we.d tu e  list»w z K onstantynopola, w ten 
sposob opisują misyę do Sebastnpola fregaty ńarowei
jącym  'w S i iO fa f t* * 0*  W? s ł *EÓj z ,,'8te,n °św iadczs- R e /r //Z %  sprzym ierzonych na m orze C zarne:
dem P°d S e b a s t0j oi p rzed  w scho­dem s ło ń ca  1 k o rzy s ta jąc  z  ,,rubóldem s ło ń ca  i k o r ^ ą c ^ z  
nirpostr.seżona przez  ż a d j ą  bateryę a i  o h  środek sa ­
mego portu. Gdy m gła nieco rozrzedaiała, sygnali- 
zow ały  ją  wszystkie cytadele na ra z , i z wszyftkich

■■'Pjy^WMy t , k B/ , bo!  
r.a 1 '■ JSK tylko sobie mógł ży czy ć . nośn e s /v ł  
_ d ° 8 c  uczynić dsnym znakom i za rzu c ił kotwice 
Natychmiast czółno z oficerem rosyjskim zbliżyło sie 
ośw iadczając komendantowi angielskiemu źe nie wol

V " k , & Z ‘'n  w  ta,ruąc. Kapitan Drummond odpow iedział, że n rzvhv ł

ś K t a  *a» 0 d p r ,edziftn« n* t0 ’ że 0  niczem na sw a c ie  s ły szeć  mechcą 1 me m ogą, dopóki nieporzu-
ci w nętrza portu i nie oddali się tak daleko aby  go 
irz a ł  armatni dosięgnąć nie m ógł, ż e  przeto winien 

natychm iast podnieść kotw icę, gdyż inaczej regula­
min portowy nakaże z a to p i nieposłuszny statek. 
Komendant zapew nił z jak największą grzecznością 
izby mu bardzo przykro było gdyby w ezemkolwiek 

** ..P ^ ck ro czy ć  obowiązujący regulamin i w rzeczy 
amej d a ł natychm iast rozksz do odwrotu. Lecz ko- 

tw ica zd aw ała  się tak silnie tkwić na dnie, że dłuiro 
bardzo trzeba było czasu i procy aby j ,  

ydobyć można. Z robiw szy nakoniec w szystkie n rzv - 
F uZ «  Wyj*Zdu’ fri at8J fy ^ c bardzo pom al
fs tan e ła ^ n  S‘ę w zdłuż f jr t ' ^ aCyj z *nim w y sz ła  tanęła  na wyznaczonem sobie za portem miejscu
S Ł  ? Cr. t0*y]ski d°. ®by się dow ie-

° .ce,u Jei przybycia, i odpow iedział: że admi­
r a ł  1 gubernator obydwaj byli me obecni, ale że be 
dzie dosyć czasu zawiadomić .ich podczas gdy 
gata angielska odbywać będzie k w aran tan -e  Ko 
mendant odrzucił tę propozycją m ów iąc, źe missva 
jego ograniczała  się na tem, aby oddać depesze. Co 
też  uczynił za rewersem  i odjechał natychm iast' abv 
się po łączyć z flotami w  Synopie. p 0 r#z pier’W8By 
statek wojenny obcy mógł wejść d0 pflrtu s ebaato_ 
polskiego 1 zdaje się rzeczą być pew ną, że oficerowie 
angielscy metylko przepatrzyli «= najw iększą uw agą 
fortyfikacye tego miasta i portu , ale naw et że zdieli 
plan takowego. Nie było w porcie tylko 5 do 6eiu 
okrętów  i to powiększćj części z b r o jo n y c h .  Można

Księstwa Naddunajskie.
B ukarcsztskie listy w Siebn. Bote z dnia 2 0  sty ­

cznia donoszą: W  d. 1 3  dw a tysiące Turków prze­
praw iło  się przez Dunaj pod Sylisrryą, przebili linie 
forpoczt pod Kalaraszem  i próbowali w ziąść miasto 
Jen. Boguszewski p o s ła ł b y ł batalion Lubelskiego p u ł­
ku strzelców  dla w sparcia kozaków tam stojących, 
poczem Turcy wrócili się za Dunaj. Dnia 15go ro z - 
p częh Turcy silną kanonadę z Ruszczuku na S ło -  
bodzie blisko D ż iu rd iew a , na koszary tego m iasta i 
dom micza. Pod zas^oo^ mg^y i dymu uderzyli  na 
wyspę dunajską. Komendant rosy jsk i  w y s ła ł  d w ie  
kompanie strze lcó w  na obronę tego punktu. Po kilku  
s trza ła ch  T u rcy  pawróciii d o i tu szczukn . Podróżni 
k tó rzy  1 6 go  rano wyjechali z D żiurdżew a m ów ią o 
now ej a silnej kanonadzie w tem m ieiscn ktńm  a

wmeż pod M aczynem 1 Turnu p rzyszło  do nowych po­
tyczek. B ukareszt przez kilka dui ogołocony by ł pra­
wie całkiem  z wojsk* i a rty le ry i; ta k , iż 18go s ty -
n fe h v łlWf WI» ® Trzech Krrf,i podług wschód, kalend.) 
niebyło s trza łó w  armatnich zw ykle daw anych przy 
uroczystości św ięcenia wody, a za  procesyą sz ło  tylko
fed '6.  k,“mpani.e P y ch o ty , jedna kompania w ołoska, 
jedna kompania pompierów i trochę ułanów  w o ło -  
SKicn. IWało też bojarów było na p ro c e sy i, lubo lat 
poprzednich c« ła  szlachta z b ie ra ła się  z  w ie lką  w v — 
staw noscią w  kościele dworskim S erendar i stam tad 
postępow ała za hospodarem i metropolitą na miejsce 
św ięcenia wody. Dziś (2 0 g o )  przybył park a J t f

n i e £ e  . t
żna tak n!ech<fł» P ,e n ,ePrzebyte i dziw ić się m o- 

_  T  n  I a •Je Przeh y w a , a cóż dopiero arty lerya. 
f  Belgradu donoszą2 4 stycznia , iż rząd  serb­

ski w y s ła ł  na granicę rumelską p. Erem icza jednego 
z senatorów  dla przyjęcia tamże Etemi paszy w y­
słanego z Stam bułu w  szczególnej misj’i. Z daje  się 
iż pasza ten wiezie owe firmany sułtanskie, o któ­
rych niedawno po dziennikach tyle p isano; lękają 
się w szakże w B elgradzie, aby w ysłaniec S u łtan a  
niedom agał się stanowczego od księcia w ystąpienia 
przeciw ko Rosyi.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
i z z e i t u n g  donosi 20 Srtokolmu, i i  tamecznyH r e u z z e i t u n g  donosi ze Sztosoimu, iż tameczny Wydzia} 

sejmowy Izby rycerskiej uzna! zaprowadzenie kolei żelaznych 
w kraju aa rzecz „niewłaściwa1*, a I*ba poszła za przykłade 

j swojego wydziału. Były minister Hartmansdorf mniemał i  
: koleje żelazne pomagają rewolucyom i niepokojom i iP ' " & 
| gółńa rzecz iż rząd sam o tóm myńli, w Czźm po’dob j8ê Zj o'  

owego rządu trojańskiego, który konia Achajdw wprowadził 
• w mury miasta, a w mm ukrytych nienrzvi.n1 L  ,

. D ow iedział w końcu, nieeheo . „Dopóki iy-powiedział w końcu, nieehV  a d T ^ ^ V f  f
' znyclf“. Szczuciem dla przemysłu i t  ° Hk° 'UJaCh



A u g  s. A b e n d  Z t g .  donosi z  V o lk a c h  o dziwnćm z ja ­

w is k u ,  k tó re  zwróciło na s ie b ie  uwagę c a lć j  o k o l,c y . l l - l e t n i a  
ló r k a  ekonoma Adelm ann w G a i b a c h  c h o ra  od n i e j a k i e g o c z a -

„  » H 1 .  »  .« »  d”° /  , , . , . • iei m ieszkania, a  dziewczyna
M nóstw o ludu s c h o d z i d o  j . j  kaznodziejskira językiem ,
przem awia do zgrom adzonyc p j  . , ,  . 8ZCzegol-
‘ , ________* ?  b ib lii i przepowiadając p rzyszłość, szcz b

ren p i ę a ^ m  — -> • - j
cytując w yraienfa  b ib lii i przepowiadając
nie przypadłości dalsze choroby swojej p r z e p o w a d a z  J ^  
dniejszą ścisłością. P rzy tśm  poruszenia je j cia ła  są 
zd ro w y 'cz ło w iek  niebyłby w stan ie  ich w y k o n y w a ć .^ ^

  W  Southam pton wykończono teraz  okrę Peninsular
m iti  wielkości , H i ~ l . K ,  i T ń t

, „ d  O riental S t, , , n  C .» p « n , - .  „ f "  j (.j J } .
stóp, ciężar ładunku 4 0 0 0  ton., siła. m  ^  o k rę t  ten  może
Poruszany je s t  szrubą 18 stop śre y morgk;ch na godzin(Jł 
przy dobróm  m orzu przebiegać 2 O^m 8pQkojny i u k
węglu m ieścić może 1 2 0 0  tom  odr<5inych sa urządzone
regularny  ja k  w zegarku. K a je ty  V ^  ^
z p rzepj chem i w y g o d ą , a  sai
urządzona je s t  na  1 7 0  naki-yc.^ oddawna ma.

,  ~  D r- FkX X y  S ć j  rytować si? dało aniżeli w drze- 
e r j a u ,  w by p rzecież odcisk zrobić m ożna b y ło ,  i za

tak i’ m aterya l uznał zwyczajne czysto ścięte m ydło. N a  sztuce 
d ła  ry ł on rylcem  z tak ą  łatw ością jak b y  rysow ał ołówkiem  

na p a p ie rze , m ydło to odcisnął w gorącćj g u tta  perce w a u 
stopionym  lub  stopionćj siarce, i odcisk ten  na drodze ga  wano- 
nlastycznći przen iósł na  m etal. T ym  sposobem otrzym ał m eta­
liczne p ły ty  tak  dobrze w ypukło rznięte na  w zór drzeworytów,

j . k  wklęsło na w a *  " ^ ’ “ ' ^ " '  rotdow i h o l .n d m k l.m u  pro- 
_  M ru tj , L „ d ,n « ' W W *  » onol,l i to y  j u i  a „ „ 0 , l e

ces o posiadanie jez io ra  H aarle  wypróżnione zostało i
jezioro  to  odkradz.one gro a“ ‘ ’ ;osło stowarzyszenie
wysuszone niezm iernym  k osz tem , k tó ry  p . warunkam i
akcyonaryuszów za odstąpienie sobie pod pe ^
dna jeziora, chcąc je  upraw ić pod siewy. Jezioro  to  jeszcz^ 
czasów istn ienia h rabstw a Leodium  było m ałe , ale p o ź m e j^ c -  
mi wylewami m orza sześć razy  w iększą zyskało obszerność. M ia­
sto Leodium  m iało nieprzerw anie prawo wyłącznego połow u ryb 
w jez io rze , a teraz żąda zw rotu sobie g ru n tu  je z io ra , chcąc 
z niego dalój lubo w inny sposób korzystać. W artość; p r  e -  
m iotu spornego wynosi 8 —  10 m ilionów złotych holenderski .

—  Spraw a wschodnia nastręcza hum orystycznym  dziennikom  
bogate źródło  do plastyczno-satyrycznych przedstaw ień, r u n ę  
wyrysował niedawno powóz pocztowy ciągniony przez A nglią  i 
F ra n c y ą , a  w powozie S u łtan , ale  w powozie m em a dna . Su ł­
tan  d rep tać  m usi pom iędzy kołam i żeby się pod m e m edostał.

S T “  -  5
—  Do jak ich  niegodziwych środków  uciekają się handlarze 

niewolników w A m eryce, posłużyć m ogą dwa -e d a w n e  z d a r ^  
nia. W  Filadelfii n iejaki W h ip p e r , pozwany został p rzed  sąd 
z pow odu, iż złudziw szy różnem i wybiegam i 2 5 -letn ią  m urzyn­
kę w olną, uwiózł j ą  mimo je j wiedzy do M aryland gdzie nie­
wola m urzynów istn ie je  i tam  ją  przedał. O bw iniony m e ę ą 
w stanie złożenia tysiąca  dolarów  kaucy i, odprowadzony został 
do więzienia. Podobnegoż losu doznał niejaki A m e r, k tó ry  za- 
przyjaźniwszy się w Filadelfii z pew ną rodziną CZ&rną j _ ® 
tn iego je j syna do domu swego ściągnął i skrycie go wywiózł 
do jed n eg o  Z niewolniczych krajów  am erykańskich i tam  go

W a lery .n rfow akowski, z T e r l . o . k .  Jan  H aras.ew m t u r
fll z W iednia. T eressa  L a tk o w sk a , .  Berlina. Kabiokl,, UO 
Antoni Łącki, z Polaki. Antoni Łow iecki, ■ Łysakowa. Henry

M W y d ech a U : P aw eiTCe‘bnat, o.k. porucznik, do Wiednia. Jaro­
sła w  hr Ł oś do Petersburga. Ferdynand Hejrowski, do Pragi; An- 

SiAiiiakiewicz Hilary M ecisiewski, do Wiednia. Helena Nicmo- 
r » f k t  do Polski. W loydzimier, Tomicki, Jo W rocławia.

Wi adomoś ci  handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  3 lutego. Na dzisiejszy targ i  powodu wozorajszego 

fcwieta prawie nie nie zw iesiono, w miniony Jednak ^ ° re* by£  
dość znaczna Uośó zboża na targu , ale s  tego zaledwie trzecia  
cześć tu nafiem ła, resztę zaś wywieziono koleją do Prus na fran- 
*1(0 Kupców bardzo mało w tym tygodniu przybyło. Zapasy któ- 

• „ I , , ,  czas niejaki pomnożyły, szczególnie z prseznaozonego
re Big przez . mll8jły  kupców do wyw ozu, i około 800 wor-
zboźa na wyw ,> chybi* trafił, nie ozeksjąc na podwyżkę
ków zboża wyw> ' n.eco Bpadły. Tutejszy targ od dawna Jul 
cen w Szląsku, a « bel nsjmniejszego życia; nawet młyn
słaby, w tyra tygo skupuje, musiał sie wstrzym ać, bo i mą-
parowy który najwię J .  ̂ j ar0Bł awlat j ta lepiój wynagra-
ka przychodzi tu teraz  ̂ wieJe n;ZBZ0 przy p0ij0zenjn nawet
dza się , bo eony zboża tam gprzedano bardzo m ało, n iew ie-  
kosztów transportu. Na m Jl koroy pszenioy po 1 2 -1 2 %  złr.,
cej przez cały  tydzień Jak par? . troch w | j po #1/ 
za piękniejszą płacono l *  „  z łr . " /  T łU r U  do Pro8 p0Bzukiwal  
10 , a za wyborowo 1 0 '/.—10 U m<|

na i p a r e s e t  worków s p r z e d a n o  po 7 - 7 ' / ,  z łr. Jęczmień do 300
-3 , o tro ch ę  p iękniejszego d la  p iw ow arów  8 / ,  — »

° siukaay do wojskowych składów, a przeto9 z łr. Owies bardz.ćj ssua z i ł  f  wied.)  nawet do

a *łrnyw °o tó fe  ruóh s ła b y , * i"-** gotówki niedozwala przedsiy- 5 złr W ogóle ruch s ła b y ^   ̂  ̂ łprzcdał idzie do
biorstw większych na  ̂ 4inio dy toraa pytano o niego
Prus. M i ó d  w zapasach *JP r Jak ; ntt dosta-
w.jceJ przeto a p n ^ u  2aI 83yzłr a?gierBkiego po 2 0 - 2 1
3  Pw n‘l J“ ^ r S w ił sie takie. Sprzedaż znlczua i pobyt wielki; złr. W osk poprawił s ę na Bkładaoh j ceny JU tego sta łe , a
dają 93 —94 złr. Łoju roa » 3 2 i 3~ » oentnar. Spirytus
piękny .b',a ly oP*‘ ®0vn0alP°ceny zawsze s t . ł e ' i  niezmienne. Na luty 
r J S S T J S S S i  kUka mniejszych partyj po 21- 2* z ł ,  w ia­
dro fza  rogatkami).

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
san a  J , * '  telegrafie***  *  *»«a 3go lutego: — Metaliki
Wi e»r 89V  ̂ -  u S t^ -V -  W .- M e t a l i k f ł - p r .  71*/.. -6-pr. 89 / , , .  ®® _  r , -pr. 48’/ , , .  -  1-pr. 19% z c ią g n .-

4‘ Pr;łn* til2 -  Auguburg 1 2 7 '/,.— Londyn 12 kr. 22. —
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p ł M i a -  Listy z a s t .  poi-^bez kup. ż .  98% pł. 97%. Listy Z .st

«r *aU° i X X h T n.' d* 29 ityoznia. D'uk.t holend. 6 złr. 48 kr. -  Du- 
K urs lw o w s k i  półira ł  r0B. 10 , ł ,  9 kr. -

kat cez- 5 i Jjp 58 kr- -  Talar pruski 1 z łr . 49 kr. -  Pol- Rubol ros 1 z łr . o ^ j  a| r 87 kr _  kar{1 listów zast.
w g a rrsUn ‘ Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100

r »  - ' v . i ' w 7 - ' - " ę r  j ;  ”  *  -
S t t :  S ' 4* 1-  “ ir h r  . W -
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nol 93 ' o ż. — Listy zastawne polskie dawno 91 /, z.

3 %-pr. 9 5 % i. -  Kolej Krak-górno-szląska 87% ż. _

j n s e r a t y .

(1 1 0  *> 
a  d z i e w i ę c i u  s l o s a c h  *  p e d a ł a m i ,  w ystawił
w roku zeszłym  w kościele parafialnym Zakliczyńskim  p  F ra n ­
ciszek R ygger, O rgarm istrz  i M aszynista zam ieszkały w Ja g e rn -  
dorf w Szląsku ces. austryackićm . O rgany te  tak  pod w zglę­
dem  dokładności budowy, > k o też  czystości w ystro jen ia , równo­
ści, mocy i przyjem ności g ło su , oraz co do ozdób arch itek to­
n ic z n y c h ,  wedle uznania znawców nic do życzenia niepozosta-
w ia ją ;  * d r u g ie j  z a ś  . t r o n y  c e n a  u m ia r k o w a n a ,  r z e te ln o ś ć  x a k u -  
r a tn o ś ć  w d o trz y m a n iu  w a ru n k ó w  u m o w y , z e w s z e c h m i p .  y
g era  zalecają. T e  więc okoliczności, powodują parafian rze­
czonego kościoła do oznajm ienia panu R ygerow i należnego 
podziękow ania, a  zarazem  zalecenia G o , zwłaszcza że p. E y g e r 
trzecie ju ż  w tćj okolicy organy z równćm  zadowoleniem  wystawi .

Z parafii Zakliczyn przy Siepraw iu w obwodzie Bocheńskim  
dnia 2 0 stycznia 1 8 5 4  r. _____________     ‘

w  nowo urządzonym handlu (to-ie

Ignacego SCHAITTER w Rzeszowie ;
d o s ta ć  m o ż n a  o p ró c z  w s z y s tk ic h  in n y c h  to w a ró w  k o rz e n n y c h  i 

a p te k a r s k ic h  z  n o w o  p rz y b y ły c h  z a p a s ó w :  j
P .  D r .  B o r c h a r d t  M y d e łk o  z  z ió ł  a ro m a ty c z n y c h  p o . . . .  k r .  2 4  
P .  D r .  S u in  d e  B o u te m a r d  P a s t a  d o  c z y s z c z e n ia  z ę b ó w  p o  k r .  2 0
E ssencya augsburska długiego życia m ała flaszka p o  kr. 4 0

duża po . . . .  z ł r .  1 k r .  2 0

Proszek  p- E m pergera  do ostrzenia brzytew , bardzo s k u - ^  ^

teczny p o ...............................................   k r. 40
P astilles d igestives de B ilin  w pudełkach po . . .  . ■ • •
P . G enthona lik ie r badeńsk i duża flaszeczka z h .  1 k r

m ata tlaszeczka  ................s r *
B alsam  w ęgierski Seehofera flaszeczka........................................k r. 2 0
Algofon, nowy środek do prędkiego uleczenia bó lu  zębów

flasz e c z k a ..............................................   — 1------

IHIftfiirnias^^'-wfsvrrLE:
ITllviBi lilii wie prse* znawoów aprobowana i w Kra­
kowie nrzekasana do Ryglio .skupioną została. Po dokładniejszym  
przekonania s ię , wymłóoonej pr»wie połowę kresccncyi, mogę su- 
mieonie *s«świndrzyó, ie  na tćj maszynie pr.y pomocy 6eiu ludzi 
wym łaca sie zboża oziminy 1 k o ff w 16 mlnutach . Jarego 1 ko­
pę w 8 minutach, be. skrnszenia słom y > « £ ■ « ! •  marna, a po-

s y a ,  414-kladnego usUwiem a tej m y r J *

' a*_3)  ByeU0° 30 Sr° dnia 18&3 r’ *• ^* io u ,sk i.
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6 3 2 »  u, 1 • n
S o b o le w s k i  Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Lzasu.

P,.wion uzdatoiony R ząd .ca , przytem ukwalifikowany Mandata- 
. B o d n i a  Policyjny, szuka posady od dnia 24 czerwea 1854 

ryusz i ? ,ub dragim obowiązku, albo też oba razem Rządzcy 
roku w Jed y ofci a d j i deklaruje się 1000 złr. m. k. clilebo-
i Sędziego * a . aręozenie za stósownjm procentem złożyć, 
dawcy Jako knuoj •  ł  mf>ina n w ła4eicie,a domu Nr , 8

■ ' ' t a . r . ' I S u L  o . .n w .
lub za listami f r a n k o w a n e m i .  I . 7 7 - 2 - 3 J

Przegląd Polityczny.
W ie d e ń  1 lulego.

(5 Na świetnym balu wczoraj u Arcyksis żnej Zofii, je -  
neral-adjutant hr. Orłów był przedmiotem głównej uw a- 
gi. Cały świat polityczny ku niemu zwracał ciągle oczy 
jakby z twarzy i ruchów ciała rozwiązać zagadkę ukrytą 
w myśli i w sercu tego nadzwyczajnego gościa. Cesarz 
rozmawiał z hr. długo i zajmował się nim 20 zwykłą 
sobio uprzejmością. Na wieczerzy hr. Orłów był przy 
stoliku obok N. Pana; ambasador turecki przy stoliku A r- 
cyksiecia Wilhelma. Bal trwał do ló j w nocy. Toalety 
dam lśn iły  się dyamentami. Baron Mayendorff zdawał się 
być zadowolnionym. Hr. Orłów rozmawiał długo i uprzej­
mie z ministrem Bach.

Zdaie się w tel chw‘l1 oczekują tu odpowiedzi na 
ważne zapytanie z Paryża. Mówią że kwestya katolicka, 
która w te zapytania wchodzi w duchu uproszczenia dro­
gi do zakończenia sporu turecko-rosyiskiego, jest przed­
miotem pewnych układów między gabinetem p e te rs b u r ­
skim i Rdymem. Na wszelki przypadek Austrya stawi kor­
pus obserwacyjny na granicach Serba pod dowództwem 
jen. S c h l i k a .  _

D epesza telegr. z Londynu 31go stycznia w tych sło ­
wach donosi o otwarciu Parlamentu:

Królowa zagaiła Parlament zwykłą mową tronową. 
W ynurza w niej ubolewanie, że nadzieja utrzymania po­
koju między Rosyą a Turcyą nie ziściła się, i mówi da­
lej: Działałam ciągle w ścis.'óm porozumieniu z Cesa-
rzem Francuzów, a usiłowania moje w związku z moimi 
sprzymierzeńcami ku utrzymaniu i przywróceniu pokoju, 
jakkolwiek bezowocne, nie zostały zaniechane. Nieomiesz- 
kam dokładać ich i nadal; gdy jednak dłuższe trwanie woj­
ny, przeważnie dotknąć może interesów tego kraju 1 Eu­
ropy, zatóm uważam za potrzebne powiększenie naszychks.ł 
morskich i lądowych, w celu poparcia moich przedsta­
wień i skutecznego przyczynienia się do przywrócenia 
Dokoiu “ W dalszym ciągu mowy zapowiedziana jest re ­
forma Parlamentu i Uniwersytetu; handel nadbrzeżny ma 
być wszystkim zaprzyjaźnionym naród, m dozwolony, a 
przy obsadzeniu cywilnych urzędów pomijane byo mają 
względy stronnicze.

Druga depesza z tegoż dnia donosi, że przy otwarciu 
dyskusyi nad adresem w Izbie wyższej, lord Clanricarde 
energicznie powstał na „wahający siy“ system rządowy. 
Lord Clarendon wystąpił w obronie rządu: Rosya suma 
uznała byt Turcyi za europejską konieczność, a Anglia 
uwierzył* jej zapewnieniu, że kwestya miejsc świętych 

‘ była jedynym sporu przedmiotem. Dopiero po zajęciu 
Księstw Naddunajskich, można było Rosyi inne przypisy- 

1 wać zamiary. Francya postąpiła sobie w tej sprawie ró -  
1 wnie otwarcie, jak zaszczytnie; Francya 1 Anglia zostają 
i  co do zew. ętrznej polityki swojśj w obec wszystkich 

państw, w zupełnej z sobą jedności. Wypadek pod Sy- 
nopą spowodował Francyą i Anglią do energicznego dzia­
ła n ia ,  i obadwa mocarstwa wyglądają te raz , w jaki spo- 

' sób Rosya na wpłynięcie flot odpowie.“
1 Dwie depesze powyższe doszły nas wczoraj we czwar­

tek , a dziś już przynosi nam lnd.ependan.ee w całości 
mowę tronową, którą podamy jutro.

Do drugiej depeszy mówiącój o adres e, tyle mamy do­
dać, że wedle zwyczajnój w Anglii praktyki, adres w od­
powiedzi na mowę tronową w obu Izbach bezzwłocznie 
przedstawiony i przyjęty został po kil ogodzinnój dysku­
sy i, w ciągu której lord John Russell podniósł drażliwą 
kwestyą udziału księcia Alberta w sprawach krajowych, 
i wymownie bronił męża królowój przeciwko zarzutom, 
których był w ostatnich czasach przedmiotem.

Od chwili spotkania się pod Cetati Tmcy rozpoczęli 
wszędzie nad Dunajem kroki zaczepne, nigdzie jednak 
nie rozwinęli sił tak znacznych, aby liczyć możno iż 0 -  
prócz Kalafatu utrzymać się zdołają na innych punktach po 
drugićj stronie Dunaju. U t a r c z k i  drobne zdarzają1 się prawie 
codziennie po różnych miejscach, lecz rozmiękłe g.unta a 
nawet wylew Dunaju pod Rachową mepozwalaję rozwinąć 
znaczniejszych operacyj ani jednej, ani też drugićj z a r- 

1 mii walczących. Wyspy pod Dżurdżewem zalane. Przyjazd 
jen S. hildera do Księstw Naddunajskich poczytanym je it 
z a  zapowiedź wielkich zmian, mówią nawet, że w naczel- 
nem dowództwie zajdzie zmiana, czemu jednak łatwo wiary 
dawać niemożna, prędzej zaś temu, iż jen. Schilder wysłany 
został, aby zdać sprawę swojemu monarsze z obecnego sta­
nu ruchów militarnych nad Dunajem. Pogłoski o cofaniu 
się Rosyan z Małój Wołoszczyzny nieopiercją się na n i- 
czćm, lubo o nich nawet telegrafem do Hermansładtu do­
noszono, wszakże w Orszowie bliżej teatru wojny nic o 
tćm niewiedzą.

Książę Napoleon Bonaparte przybył we wtorek do Bru- 
kselli, i przyjmowany był * wiolkiemi honorami.

Antoni C z a p liń s k i  zarz^dzca drukarni.


